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Nalei;v oglcsió konkurs
Jal: wiadomo, cały  ruch do 

P lacu  T eatralnego z u licy  M azo­
w ieck iej, K rólew skiej, O ssoliń­
sk ich . skupia się na rogu ul 
W ierzbow ej, aby przez tę  wąską  
uliczkę p rzelać s ię  na P lac T ea­
tra ln y ,

W  projektach zatem  trzeba od­
c iążyć u licę M azowiecką, a to  
przez przecięcie nowej u licy  rów­
n oleg łej. do M azowieckiej od ul- 
T rąugutta  do K rólew skiej. Prze­
jazd  i p rzejście  z  M azowieckiej 
na P lac zrobić bezpieczniejszym  
przez rozszerzen ie u licy  K rólew ­
skiej przed iP S-em  do 23 m., d la­
tego  ...linja budowlana IPS u po­
w inna b jć  załam ana w połowie 
tej posesji i od żłam u poprowa­
dzona rów nolegle do lin ji p lacu.

W reszcie n ależy rozluźnić za­
tor cuchu, jaki tworzy 6ię przy 
w jeźd zie z P lacu  M arsz. P iłsu d ­
sk iego w  w ąską u licę W ierzbową. 
Zrobić to można przez przecięcie  
17-m etrowej u licy , drugiego przp- 
jazdu na P łac T eatralny przez ul. 
Fdcha. N ow a ta u lica, przecięta  
prże* pftsesję nr. 8 przy ul. O sso­
lińskich  I nr. 11 przy ul Trębac­
kiej, przejdzie przez podwórza  
tych  pofiaśyj i Wyjdzie prosto na  
ul. Focha, której byłaby przedłu­
żeniem ,

W  dalszym  ciągu  projektów  p. 
O strow skiego rzucona została  
m yśl przedłużeńm  dawnej trasy  
u licy  E lekcyjnej od K rakow skie­
go Przedm ieścia w  stron ę W isły, 
doprowadzenia jej aż  do przyszłe­
go bulw aru i odsłonięcia  tym spo­
sobem szerokiej perspektyw y na 
W isłę, M yśl bardzo dobra i w szy­
scy  urzeczyw istn ien ie jej chętnie- 
by w idzieli, ale czy wykonanie te- 
gO' w  form ie i zakresie w skaza­
nym  na załączonym  w pism ach  
plan ie jest m ożliw e?

O PERSPEKTYW Ę NA  WISŁĘ.

—  Mojem zdaniem  —  nie, a to 
z trzech  p rzycżyn . topograficz­
nej, kom unikacyjnej i finanso­
wej

T opograficzne położenie War- 
szAWy Jes* tarasow e. Zabudowa­
ne pobrzeże W isły  leży na w yso­
kości od +  6 m. do +  8 m nad ze­
rem  W isły. W od leg łości około 400 
ml od rzeki, poza ul. Browarną te- 
reń podnosi Bię gw ałtow nie, tw o­
rząc skarpę ze spadkiem  1/5. Przy 
tem : p odniesien iu  grurifu ogrody  
U niw ersytetu  i W izytek leżą już 
na w j aokości -ł- 22 i -f- 29 m. nad 
zerem , a K rakow skie Przedm ieś­
cie na trasie  u licy  perspektyw icz­
nej '+  31 m. nad zerem  W isły. Z 
tej k onfiguracji gruntu wynikło, 
że m iasto, położone na górnej te­
rasie , n ie m a dogudnych połączeń  
E m iastem  dolnem  i że —  jak w  
artykule projektodaw ców  w spom ­
n ian o  —  „z okolic E tlw edersk iej  
tr2ebd zjeżdżać w  stronę rzeki na 
złam anie karku". Z te l rów nież  
przyczyny od ul. Książęcej do No- 
wóró Zjazdu niem a u licy  ze spad­
kiem  3 ■— 4% , po której m ógłby  
s ię  bezpiecznie odbywać ruch c ię ­
żarowy (u l. Tamka m a spadek  
7% , Oboźna 8%, Bednarska 9% ). 
O rozw inięciu  gdziekolw iek u licy  
zjazdow ej z m ożliwym  spadkiem  
w zdłuż skarpy, niem a Jziś mowy, 
gdyż cały  ten teren stanow i pry­
w atną w łasn ość  i je s t  zabudowa­
ny. Z tych  przyczyn starszy  inż, 
m iasta K. M ościcki w ykorzystał 
tereny pfzeW ażńie m iejsk ie i zbu­
dował z"azd w  k szta łcie  ślimaka  
od Karowej górnej do Browarnej 
ze snadkiem  3l/2%. Tego jedyne­
go "połączenia doihego m iasta  z 
górnem , szczególn ie wobec pro­
jektu budowy m ostu przy ul. Ka­
rowej, przeciąć n ić można.

Panow ie projektodaw cy ulicy  
perspektyw icznej na W isłę zatrzy

CHORA WATROM
z a t r u t a  o r g a n i z m

Zaburzenia w funkcjonowaniu wąt­
roby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucia organizmu, a 
na, ter Me szereg najrozmaitszych cho 
rób, "Zmia Magistra Wcisklego ,,Bi!Io- 
sa”,- zaw ierająte znane rośliny egzo­
tyczne Cimbretum i Boldo, pobudza­
ją wąuobę do właściwej pracy oraz 
praw'diowegu wydzielania żółci i po- 
v otiują naturalne wypróżnienia. Sto­
sują srę przy cierpitmnch wątroby i 
wbrcczto żółciowego (kamicy żółcio­
wej). Zkha ze znak. ochr. „Billosa” 
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(skUdaCl aptecznych). Wytwórnia 
Magistef F.. Wolski, Warszawa, Zło­
ta 14 m. 1#

m ują trasę  oraz szerokość daw­
nej u licy  E lekcyjnej, t. j. 32 m. 
Prow adzą ją trzem a tefasam i aż 
do W isły, dodając do szerokości, 
poza K rakowskiem  P rzedm ieś­
ciem , dw ie a leje spacerow e.

Nawet. przy szerokości u liey  32 
m etrów strona lew a, n ieparzysta, 
tej u licy  tra fia  na róg sem inarjun. 
nauczycielskiego, w  dalszym  cią­
gu na róg zabudowań W izytow- 
sklch, a n astępn ie na m ost zjaz- 
au na ślim aka. W ynika 8 tego, ze  
dla przeprow adzenia tego projek­
tu należałoby zburzyć ślim ak, 
czyli przeciąć jedyny dogodny  
zjazd na P ow iśle  Tego szczegól­
n ie w obec projektow anej budowy  
m ostu zrobić n ie można.

W obec powyższego u licę pert 
spektyw ićzna, w  górnej jej ezę* 
ści, doprowadzić można tylko do 
ślim aka, co w yn iesie  150 m b. od 
frontu  seminafjuita. N a całej sze­
rokości ślim aka budów&ó u licy  
perspektyw icznej nie możnai Od­
pada zatem  jej środkowa część, t. 
j. druga kondygnacja tej u licy, a 
ćzy jej dolną, część, leżącą ha n is­
kim terenie, trzeba budować po­
d ług trasy  góraej —  żobaezym y.

N iestety , kierunek u licy per­
spektyw icznej n ie zgadza się  ani 
z kierunkiem  egzystujących  u lic  
na Pow iślu , ni z kierunkiem  pro- 
jektow anego m óśtu, dni n ie je s t  
prostopadły do W isły. W szystkie  
te k ierunk’ na Pow iślu  stoją  pod 
różneńii kątańii dó siebie i W isły. 
N a zam ieszczonym  W pism ach ry­
sunku projektodaw cy w  celu  za­
budowania perspektyw icznej alei 
na io ln jn i teren ie sw obodnie 
zm ienili kierunki obecnych uHc i 
układu działek budow lanych. Wy­
w ołałoby to pofrzebę Zburzenia 
11 hektarów  dolnego m iasta  m ię­
dzy u licą  Brow arną a bulw afem , 
od ul. Karowej dó W iślanej. Są­
dzę, że na taki zbytek obecny stan  
finansuwj? kraju nie pożwala.

N ajw yższa użęSć projektowanej 
u licy  od K rakow skiego Przedm ie­
ścia  do końea górnej terasy, t. j. 
do ślim aka leży na w ysokości 
+  81,0 m. do 30,25 m nad zerem  
W isły. D olna terasa, dochodząca  
do W isły, na w ysokości 8 i 6 m. 
nad zerem. Różnica poziom ów te­
ras w ynosi zatem  23 do 24 m.

Przy tej różnicy w ysokości te­
renów  m ożna i  górnej terasy  w i­
dzieć W isłę naw et przy zabudo­
w aniu dulriego terenu P ow iśla .

M yśl otw orzenia perspektyw y  
na W isfę i Pragę n ależy  tylko po­
chw alić, n ie w idzę jednak moż­
ności urzeczyw istn ien ia  jej w  ca­
łej rozciągłości projektu. O grani­
czyć się należy tylko do zabudo­
w ania najw yższej terasy, do zjaz­
du po ślim aku i zakończyć ją  pięk 
nemi zeiściow em i schodam i D ra­
ga terasa  odpada źatem  i w zglę­
dów kom unikacyjnych, a kierun-

II.

ku trzeciej dolnej terasy  n ie na­
leży w iązać z trasą górnej u licy; 
można zbudować ją  podług kie­
runku lin ji przyszłego m ostu i po 
niej dać dolną perspektyw ę na  
schody tarasu górnego. W róćmy 
teraz do górnej u licy  perspekty­
w icznej, do projektów  zw alenia  
domów od Karowej do W izytek, 
w ycięcia  jakoby obszernego p la­
cu, p ostaw ien ia  luku triu m fa l­
nego i pomnika M arsz. J. P iłsu d ­
skiego.

Nowy m ost projektow any je st  
naprzeciw  ul K arowej. Dojazd do 
niego będzie iść  po Karowej u li­
cy, która jest w zględn ie wrąska, 
w skutek czego będzie poszerzona  
do 22 ni., z tej też racji domy 
K urjera W arszaw skiego i Simona  
i S teckiego m uszą ulec rozbiórce.

Jak ju ż powyżej wspom niałem , 
nieparzysta, czyli lew a liń ja  bu­
dow lana projektow anej u licy  per­
spektyw icznej trafia  na róg sem i­
narium  n auczycielsk iego, a 120 
m etrów  dalej tra fia  na tó g  m ie­
szkalnych domów W izytek. K lasz­
tornych domów i gruntów  nić Bę­
dzie m ożna w yw łaszczyć, w ięc i 
nowej u licy  nie bedzie można roz­
szerzyć. W obec tego burzenie  
trzeciego domu, sem inarium , by­
łoby n iecelow e. Zburzenie tego  
gm achu placu nie wytw orzy, bó 
zaraz za nim stoją  domy W izyt- 
kowskie, a szkolnictw u, wobec 
braku budynków szkolnych  w ytzą  
dziteby się  dużą krzywdę.

U lica  perspektyw iczna projek­
tow ana je s t  o szerokości 32 m., 
Karowa 22 m., razem  54 m Pónie- 
w aż od B ristolu  do sem inarium  
jest 60 m., cały  ten tećcn zajm ą 
dwie u lice blisko sieb ie i na róż­
nych poziom ach leżące, n ie m oż­
na zatem  terenu tego nazw ać pla  
cehi. Przy rogu tych  u lic i Kra- 
Kowskiego po zbudoWamu now e­
go mostu, będzie duże skupienie  
ruchu, w ęzłow y jego punkt. Więc 
K rakowskie P rzedm ieście w  tym  
punkcie musi być pod kątem  w y­
gody i bezp iećzeństw a ruchu roz 
w iażane. (N ie  je st  to zatem  m iej­
sce do staw ian ia  łuków triu m fal­
nych i pom ników). Z p ostaw ie­
niem  łuKu trium falnego trzebaby  
się  cofn ąć dość głęboko po osi łi- 
licy  perspektyw icznej. Łuk teh  
nie sta łby ha placu, lecz na ulicy, 
byłby Widoczny ty'kó z 3-ćh punk 
tów ; z rogu K rólew skiej i Kra­
kowskiego, z rogu O ssolińskich  i 
K rakowskiego, oraz ż  ul. perspek­
tyw icznej. Pocóż w ięc staw iać ta ­
kie drogie przedm ioty w  punk­
tach, gdzie trzeba w yszukiw ać  
m iejsc, z których m ożnaby je  zo­
baczyć.

W szystk ie te uw agi tak co do 
rozw iązania projektu placu Mar­
szałka J. PPsudsk iego. jak i co 
do dalszego projektu m istrza S.

„Samowarki" sa szczytem kultury
Skarga apelacyjna kolejek doianJcwycii

W alka, jaka już od dłuższego  
czasu toczy się  pom iędzy gm iną  
W arszawy a Tow arzystw em  Ko­
lejek Dojazdowych u eksm isję to­
rów z gran ic m iasta, w kroeżyla  
obecnie w nową fazę.

W arszaw skie T ow arzystw o Ko­
lejek Dojazdow ych bowiem złoży­
ło już skargę apelacyjną na w y­
rok Sądu Okręgowego, nakazują­
cy eksm isję i orzekający w ygaś­
n iecie koncesji. Skargą ta powta­
rza zarzuty podaw ane ju ż przez 
pełnom ocników kolejek w  toku 
rozprawy w I instancji, m iedzy irl- 
neml zaś pow ołuje się  i szeroko  
uzasadnia stra ty  kolejek w okre­
sie  Wojny św iatow ej. U niem ożli­
w ien ie norm alnej eksploatacji 
spówodu działań  w ojennych nara­
ziło Tow arzystw o na olbrzym ie 
straty  i w tym  punkcie pełnom oc­
nicy kolejek pow ołują się  na lis t  
b. preźydenta m. W arszawy ks. 
Lubomirskiego, który dom agał się  
uruchom ienia przedsięb iorstw a za 
co zobow iązywał s ię  w  im ieniu  
m iasta do tego, że nie będzie ko­
rzystać z pew nych przyw ilejów , 
jakie daw ała umowa W arszaw ie. 
M ianow icie ks Lubom irski zrzekł 
się  w im ieniu  gm iny taboru ko­
lejek Życzenia te zostały sp ełn io ­
ne i kolejki rozpoczęły sw ą pra­
cę podczas Wojny, chociaż nie o- 
płacam  się . I zajm ie s ię  tem i

Ponadto kolejki w ysuw ają ar- j rzutam i.

gum ent użyteczności publicznej i 
dowodzą, że sp ełn iły  sw oją rolę 
ż jednej strony, z drugiej zaś i 
dziś jeszcze zaspakajają potrze­
by w ielotysięczn ych  rzesz m iesz­
kańców okolic podm iejskich  

D osyć hum orystycznie w yglą ­
da następny punkt apelacji, w któ 
rj m kolejki dowodzą, że sta ły  one 
na w łaściw ym  poziom ie techn icz­
nym i bynajm niej n ie  są  zacofa­
nym środkiem  lokom ocji. Zarzut 
zacofania  pod w zgledem  technicz  
nym podkreślony prżez Sąd Okrę­
gow y w  m otywach wyroku eksm i­
syjnego jest, zdaniem  pełnom ort 
ników Tow arzystw a, n iesłu szn y  i 
niczem  nieuzasadniony  

W reszcie inw entarz kolejek nie 
pow inien przejść w  posiadanie  
m iasta, gdyż nie zosta ł on jeszćze  
całkow icie zam ortyzowany. Brak 
zysków i n iew yp lacan ie akcjonar­
iuszom  dyw idendy dowodzi, że 
p rzedsięb iorstw o Jeawo w iązało  
„koniec z końcem A Kolejki zao- 
fiarow u ją  na tę okoliczność do­
wód ze św iadków  oraz k siąg  bu- 
chalteryjnych.

Odpis skargi apelacyjnej kole-, 
jek zosta ł już doręczony m agistra  
tow i m iasta W arszaw y j w naj­
bliższym  ezasie  akta spraw y zo­
staną p rzesłan e do Sądu A pela- 
cj-jnego, który zapew ne w krótce  

w szystldem i za-

OstrowsKiego i jego pomocników, 
t. j. o tw afcia  perspektyw y na W i­
słę, podaję z nadzieją, że y/pły­
ną one na m niej śm iałe, ale bar­
dziej życiow e rozw iązanie projek­
tów drugiego konkursu, oraz po­
wstrzym ają w  now ych projektach  
zbytni rozpęd do „hausm anizow a- 
nia" W arszawy w d zisiejszych  
warunkach.

Inż. Zdzisław  Sznuk. 
b. kierownik działu  kom unikacji 

m. st. W arszaw y.
BM UWWM

Nieuzasadniony haracz dla rejentów
O p ł a t y  p r z y  w y k u p i e  w e k s l i

U tarło się, że notarjusze w ar- punkt w id zen ia  adwokata, wobeft
szaw scy pobierali \vynoszące oko­
ło 2 zł, op łaty  od w eksli, które by­
ły  płacone już po w ysłan iu  zaw ia­
dom ienia o m ającym  być sporzą­
dzonym proteście, aczkolw iek sam  
p rotest jeszcze nie m iał m iejsca. 
O płaty te m otyw ow ały kancelarje  
notarjalne zwrotem  kosztów wy­
sy łan ia  zaw iadom ień o prote­
stach

W tych dniach, jeden  z adwo­
katów, wykupując w eksel sw ego  
k lien ta , zakw estionow ał legalność  
pobierania takiej op łaty  i odmó­
w ił jej u iszczenia.

Sprawa oparła s ię  ó prezesa są­
du. który w  zupełności podzielił

czego kancelarja notarjalna zre­
zygnow ała z pobrania op łaty  za 
kosżt w ysyłan ia  taw iadom ien ia  o 
proteście i adwokat zap łacił za 
w eksel tylko sumę, na jaką ten 
w eksel był w ystaw iony, bea żad­
nych dodatków.

Takie za łatw ien ie spraw y, a 
.zwłaSzcża opinja prezesa oądu 
je st  nader ważnym  precedensem , 
który n iew ątp liw ie  zainteresow ać  
m usi nietylko sfer y  sądow e, a le  i 
liczne rzesze publiczności, Która, 
jak wiadom o, bardzo często ope­
ruje obecnie drobnemi w ekslam i 
i n ieraz wykupuje je  w ostatn im  
dniu.

O wykwintnym smaku m ał: szyneczki znakomite kiełbasy polską 
i mazurską nabywamy na święta tylko w firmie

SENATORSKA • 
róg Miodowej

tawz); żydowska «  rolnictwie
Ż y d z i  m aso w o sKupuja majatKi

s p r z e d a w a n e  z
W ostatn ich  latach  żydzi w  Pól* 

sftS żWróciłi w ielką uw agę na ró 
lę. P osiad ają  sw oje w łasn e, wzo* 
rowe farm y, na których m łodzież 
uczy się  uprawy lu li i ógrodric- 
tw a, jak rów nież zakładają tow a­
rzystw a, m ajaće na celu szkole­
nie rolników, pogłęb ian ie w iedzy  
rolniczej, opiekę nńd rolnictw em  
żydowskiehi w P olsce.

N a teren ię W arszaw y istn ieje  
W ch w ili obecnej jedno takie to-

w-arzyśtwo, a drugie złożyło po­
danie o rejestrację . T rzecie sko- 
le i, a m ianow icie: „Stow arzysze­
n ie dla Fożwoju pracj7 rolnej i 
przem ysłu nakładowego w śród  
żydów w  P olsce" (A g r o id ); zo* 
stało przez w ładze zlikw idow ane  
za działa lność, przekraczającą  
ramy, żakreślorie statu tem , oraz 
prosow iecką propagandę, a w 
szczególności w ychw alanie Biro* 
bidżśnu i przygotow yw anie tam

PorzssJkóOTflie w ybrzeży Wisły
W dalszej akcji upGrządkowa- 

.nia wybrzeża W isły, starostw o  
grodzkie prasko - w arszaw skie za­
rządziło m iędzy in., w porozum ie­
niu z zarządem  dróg wodnych, 
pew ne przegrupow anie m iejsc  
przeznaczonych dla w ydobyw ania  
piasku i żw iru. Zarządzenie to ma 
na celu  planową likw idację do­
tychczasow ych  m iejsc użytkow a­
nych v tym celu na wybrzeżu Ko- 
ściuszkow skiem  f przeniesien ie

ich na p eryferje m iasta do punk­
tów  najm niej zaludnionych. Część 
piaskarzy i żw irkarzy została  już  
obecnie przeniesiona na Pelcow iz- 
nę. M iejsca, zajm owane dotych­
czas przez nich, będą upórządku- 
wane. Zyska na tem  znacznie o- 
gółny w ygląd wybrzeża, dotych

n ielegaln ej em igracji. Istn iejąca  
już „Towarzystwu Szerzenia  Pra­
cy Zawodowej i RolnicZŚj wśród 
żydów" działa w n astępujących  
kierunkach •

Szerzy wśród żydów jawodową 
pracę rolną i przem ysłow ą prżez: 
prowadzenie szkół, kureń"# aawó- 
dowych w arsztatów  foinych, za­
kładanie kooperatyw  rolnych i 
rzem ieśln iczych , W ydawanie f a ­
chowej literatury, broszur i t. d.

NoW ozgłószone do rejestracji 
tow arzystw o nosi nazw ę, „Zw ią­
zek Zawodowy Rolników - Żydów  
w Polsce" Tow arzystw o to, jdk 
już sam a nazw a w skazuje, jeSt 
organ izacją  zawodową, a  w  sw o­
im szeroko zakreślonym  progra­
m ie tow arzystw o przew idujś rów­
nież: prow adzenie biura pośred­
n ictw a pracy, zakładanie i prńWa- 
dzenie spółdzielczych  śklepów  
rolniczych, ogrodniczych, w ytw ór

czas n iezw ykle zaniedbanego. Po- ezych, eksportow ych, im porto- 
zatem  usunięta będzie p laga " ku-1 svyc.h, zakładanie kas w zajem nej
rzu, dająca s ię  dotk liw ić w" znaki 
podczas w ietrznej pogody

L i s t o n o s z e  w i e j s c y
N a  l e t n i s f l e s t e i i

Ż dniem 1 maja f. b, wprowadza 
poezta w życie instytucję listcmó- 
szów wiejskich dlii obsługi letnisk i 
osiedli podmiejskich. Listonosze 
wiejscy obchodzić będą codziennie 
w> Znaczone rejony i załatwiać spra ■ 
W  pocztowe publiczności.

Sygnał trąbki pocztowej lnb gwizd­
ka oznajmi ludności przybycie listo­
nosza do danego osiedla. Listonosze 
przyjmować będą korespondencję 
zwykłą i pieniężną, telegramy, opła­
ty na prenumeratę dzienników i cza­

sopism, upłaty radjowe, wpłaty na 
podatki, wpłaty na PKO. oraz pacz­
ki do L kg. wagi. Wszystkie druki,i 
znaczki pocztowe będzie można na- 
bj-wać u lLtonos/ów wiejskich.

Władze pocztowe postanowiły 
hadto przystąpić w całun kraju do 
instalowania skrzynek pocztowych 
na domiteh sołtysów. Sołtysi zaopa­
trzeni będą w znaczki i druki pocz­
towe, a ludność wrzucać będzie mo­
gła korespondencję do skrzynek u- 
łnieszczonyeh na Sołectwach

L i k w i d a c j a  b a n d y
Kaotiiarzy żyw ym  towarem

Echa sen sam i e a r y s k ie j  w  P o ls c e

Walka z handlarzami żywym to7- 
w Ar Ań w Polsce, wobec i.Jlmeina 
międzynarodowych band, .nie może 
być prowadzona w oderwaniu od ak­
cji policyjnej w innj.eli krajach. 
Wykrycie wielkiej afery w Paryżu 
odbiło się głóśnem echem w Polsce, 
jako rezerwuarze „towaru" dla tego 
„przedsiębiorstwa".

Policja paryska aresztowała b- ad­
mirała Versley, zarządzającego b in­
dą handlarzy żywym towarem. IV 
pałacu Versley spoi ykały się osoby 
z najwyższych sfer paryskich, nawet 
politycy, publicyści, lneracl i t. d.

Jak wynika z  dochodzenia* bandę 
pracowała pod firmą: „Międzynaro­
dowe biuro pośrednictwa pracy 
Biuro to poszukiwało dam do towa­
rzystwa, sekretarek, poko.i iwek i id. 
Przyjmowano tylko młode kobiety, 
obiecując im posady nietylko we 
Francji, al“ i w krajach egzotycz­
nych.

Agenei tej bandy operowali we 
wszystkich krajach, gdzie wskutc’ 
bezrobocia dziewczęta łatwo ulegały 
namowom dc wyjazdu. Rewizja prze­
prowadzona u Verśleya dostarczyła 
wiele obciążającego materjału, któ­
ry posłuży do przychwycenia wszyst­
kich agentów tego pizedsiębiorstwa. 
W ciągu 2 la l banda sprzedała za­
granicę ponad 300 dziewcząt. Przy 
puszczalnie tcirlu wypadków sprzc- 
UEiży nie ujawniono. Jest rze. zą do­
wiedzioną, że banda usilowmhi do­
stać przedewszystkiem w swe ręce 
kobiety wyksztaleon dobrze wycho-

w-ane i z, dobrych rod/.ui. Wśród A 
fiar szajki z.na.iliują sie 2 arysto- 
kratki,. z których jedną przedano 
do Szanghaju, drugą do Kiu de 
Janeiro.

Aresztowany admirał śtal również 
ua czele bundy handlującej narkoty­
kami. Śledztwo zatacza coran1’ szer­
sze kręgi. W najbliższych dniach 
spodziewane są. areszty w i run eh 
krająth. Liickudacjn tej bandy-przy­
czyni" się do zmniejszenia wypadków 
sprzedaży dziewcząt do lupanńrów 
amerykańskich i t. d. (Om).

pomocy i t. d. Tow arzystw o mą 
też na celu zakładanie #  kraju  
oddziałów , jak naw et zajm owanie, 
się  polityką eksportową, im porto­
wą i celną.

Fakty te są n iezbitym  dowodem  
w zrastającego w  ostatn ich  tacach  
zainteresow ania s ię  żydów ro lą  i 
dowodem d zia ła lności, konse­
kwentnie zdążającej do zaznacze­
nia sw oich  w pływ ów  rówm iei i na 
tym, dotychczas przez n ich  nieo­
panowanym  oacinku naszego ży­
cia gospodarczego.

Przychodzi im to zaś tom ła ­
tw ie j/ że ro ln ic tw o  polskie je s t  
poprostu zrujnowane finan sow o  
skutkiem  kryzysu. M asowe licy ­
tacje m ajątków ziem skich u łat­
w iają  żydom naD yw an ie  róli ża  
bezcen. Również drobni rolnicy, 
nie m ogąc w yżyć z ziem i skut­
kiem ogrom nego spadku cen pro­
duktów rolniczych, łatw o w yzby­
w ają s ię  ziem i. Sytuację tę  w j - 
korzystuje skutecznie żydostwó. 
sadow iąc się  coraz intftśywftiej w  
roln ictw ie.

Jeżeli w eźm ie :ię  pod u#a.gr 
w ielk ie zaźydzenie handlu artj - 
kułami rolnem! (zboże, bydło, 
drób, jaja i t . p .) —  m ożna wy­
razić przypuszczenie, źe ópanó- 
Wanie produkcji ro ln iczej, przy  
posiadaniu w  tak w ielkim  stopniu  
handlu w  swoim  ręku —  m oże 
udać się  żydom w P olsce  znacz­
nie prędzej, an iżeli s ię  ńaogól 
przypuszcza.

Komiiimta z  Berezy Kartuskiej
s k a z a n y  z a  p r e b ę  p r z e k u p s t w a

Pod zarzutem usiłow ania  prze­
kupienia w yw iadow cy odpowiada! 
kom unista Rachm il Blanko, osa ­
dzony w  obozie izolacyjnym  w 
B erezie K artuskiej w lipcu  ubie­
głego roku. K om unista sprowadzo  
ny został z Berezy K artuskiej 
pod eskortą starszego przodow ni­
ka policji, który przez cały  czas 
rozpraw y w sądzie p iln ie  strzeg ł 
w ięźnia

Blańko zatrzym any został przez 
w yw iadow cę i wprowadzony do 
kom isarjatu zaproponował fu n ­
kcjonariuszow i policji -napierw  
50, później 100, a w reszcie w s z y ­
stkie posiadane przez sieb ie p ie­
niądze, w kw ocie 160 Złotych wza 
m ian za w yposzczen ie go. P o li­

cjant przyjął p ieniądze, następni®  
załączył je  do protokułu, m eldu­
jąc- o usiłow aniu  przekupstwa.

O skarżony nie przyznał się  de 
w iny i prosił sąd o odroczenie 
procesu, podając jako m otyw  
brak obrońey. Kiedy przew odni­
czący zw rócił mu uw agę, że m ia ł  
dosyć czasu na postaranie się  i 
wybór obrony Blańko ośw iadczył, 
że przebywając w  obozie izola­
cyjnym  nie m iał tej m ożności.

Sąd postanow ił spraw ę rozpo­
znać i uznał w inę kom unisty za  
udowodnioną. Blańko skazany zo­
sta ł na sześć  m iesiecy  w ięzien ia .

Po ogłoszen iu  wyroku skazany  
pow rócił pod eskorta dc Berezy  
K artuskiej-


